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S o b o t a ,  draia SŁiiego 1938 r.

Przekraczan ie  granicy frtsncuskiej.
W edług otrzym anych  wiadomości różni 

cudzoziemcy ze! aszsją się nu granicy  
f rancuskie j z zam iarem  ¿ej przekroczenia 
zaopatrzeni bądź to w  zwykłe dowody 
osobiste, bądź też w paszporty, niezaopa- 
trzone w f rancuską  wizę konsularną.

Cudzoziemcy ci w razie przekroczenia 
nielegalnie g ran icy  c 3 podstawie niewła
ściwych dokumentów n a raża ją  się na  su
rowe ka ry  i na wydalenie z g ran ie  F r a n 
cji.

Podając powyższe do wiadomości za
znaczam, że do wjazdu na teren  F rano j i  
jest w ym agana  wiza Konsulatu F ra n c u 
skiego oraz, i s  wszelkie znaki i poświad
czenia egencyj i b iur podróży oraz em i
gracy jnych  nie  mają  żadnego znaczenia 
i przez Władze F rancusk ie  nie  będą res
pektowane.

Krotoszyn, dnia 23 lutego 1938 r.
Starosta  Powiatowy 

Nr. B. 23/13/38. i—) W IL IM O W S K I

Pomoc lek a rsk a  d la pracowifeów rolnych.
Na zasadzie ar. 212 ustawy o ubezpie

czeniach społecznych z dnia  28. marna 
1933r. (Dz. U. R. P. Nr. 51/33 poz. 396) 
oraz na podstawie §§ 10 i 34 rozporzą
dzenia M in is t ra  Ouieki Społecznej z 
dnia  24. X. 1933r. (Dz. U. R. P. Nr. 87/ 
33 poz. 973) zarządzam, wobec coraz czę
ściej pojawiających się zażaleń na 
funkcjonowanie pomocy lekarskie j dla 
pracowników ro layeh, oraz ze względu 
na wygaśniecie umów z lekarzami, sby  
wszyscy pracodawcy rcln i za trudnia jący  
ponad 5 pracowników uprawnionych do 
świadczeń unorm owanych powyżej zacy
towaną ustawą, przedłożyli w terminie  
do 10 tearea  b. r. odpisy umów zaw ar
tych z lekarzem, aptekarzem, i położną.

Poza tym przypom inam , że po myśli 
§ 17 powyżej zacytowanego rozporządze
niem Min. Opieki Społ. pracodawca rol
ny obowiązany jest wydać prauownikom 
upraw nionym  do świadczeń legitym acje

utwierdzające prawo pracow ni ka  i człon 
ka rodziny do korzystania  z pomocy le 
karskiej na koszt pracodawcy L eg ity  
maoje tak ie  nabyć można w W ielkopol 
skiej Izbie Rolniozej.

Również przypom inam  obowiązek zao
patrzenia  się w s k r iy n k i  ratownicze ja k  
głosi § 23.
Pracodaw. rolni,  którzy  za trud n ia ją  nie 
więcej jak  5 pracow. upran ionyćh  do
świadczeń, mogą również zawierać umo
wy w Bposób powyżej określony. W  r a 
zie nie zawarcia  przez nich odpowiednich 
umów, pomocy lekarskie j udzielać będą 
l«karze zamieszkali w danym  rejonie. 
To samo odnosi się do aptek. Pomocy 
położniczej zaś udzielać będą położne 
obwodowe.

Krotoszyn, dnia 22. I I .  1958 r.
S ta ros ta  P o w ia to w y : 
( - )  WILIMOWSKI.

Nr. Z. 16/4/38.

Dział nieurzędowy.

Ki, DWA m
Wielogodzinna debata na plenum Sej

mu nad budżetem ministers twa rolnictwa 
w ykazała  raz  jeszcze, że is tn i f ją  dwa 
p unk ty  widzenia, dwa stanowiska obser
wacyjne, jeśli chodzi o to przeolbrzymiej 
wagi zagadnienie, jakie stanowi s t r u k 
tu r a  wsi i dźwignięcie ludności wiejskiej 
na wyższy poziom dobrobytu.

Gdy bowiem jedni podchodzą do tego 
arcydoniosłego zagadnienia  z punktu  
widzenia ezysto gosoodarczego i społecz
nego — drudzy wciąż j-szeze t r a k tu ją  
je z punk tu  widzenia politycznego, wi
dzą w nim okazją do gry  .».iityeznej, do 
rozgryw ki z minis trem, z rządem, i to 
w imię bardzo ciosno P' jętego in teresu  
stanowego, w imię u trzym an ia  pewnych 
przywilejów, nie dających się jednak 
u trzym ać wobec n ieubłaganej koniec?,-' 
nośei przebudowy s t ru k tu ry  społecznej 
wsi.

Oto istotne i najgłębsze źródła tych 
wszystkich wystąpień żywiołów ziemiań- 
sko-zaohowawczyoh. Chodzi o „obalenie",
o usunięcie przeszkody, będąc*-] solą w 
oku tych, którzy unowocześnienie wsi 
t r a k tu ją  jako zamach na in teresy  c ien
kiej w arstwy la tyfundystów.

Ale przecież państwu i  społeczeństwu, 
przeszło 60% rolnikom na wsi i około

40°/o ludności, korzystającej w miastach 
i miasteczkach z płodów ro l i  i hodowli 
wiejskiej — te tendencje „obala jące’1, ie 
rozgryw ki polityezne dokoła „niem iłego“ 
sferom z emiańskim stern ika  nasrej po
lityki ag ra rne j,  wydaj# się o wiele mniej 
ważne. niż pizyt.ywne rezu l ta ty  koniecz
nych reform, jakie przeprowadzić m usi
ały w naszym rolnictwie, s t ruk tu rze  spo
łecznej wsi, aprowizacji państwa, zapew
nienia obronie państwa m e i im u m  uży t
kowania ze zdrowego, w dobrobycie 
tkwiącego i z państwem jak  najmocniej 
związanego żywiołu włościańskiego.

To też byliśmy św iadkam i w Sejmie 
dwn rodzaju wypowiedzi na budżet m i
n is ters tw a rolnictwa i na poli tykę a g r a 

r n ą  min. Poniatowskiego.
Z jednych przebijała wyraźnie tenden

cja rozgry wkowo-polityczna, szukająca 
dz iury  w całym i negująca  wszystko, eo 
zostaje obecnie na wsi zdzziałane pod 
względem gospodarczym i społecznym.

Z d rugie j  natom iast wypowiedzi w y n i
kała  zarówno aprobata  dla k ierunku na
szej poli tyki ag ra rne j ,  jak  też i chęć 
w ysuwania konkretnych  żądań, rzeotowa 
k ry tyk a ,  wystąpienie z rea lnym i propor
cjami, opar tym i o obserwacje i doświad
czenia posłów z terenu.

Ta tendencja wybijała się n.p. gdy  je 
den z posłów oświadczył, że „podnietie- 
nie produkcji roinej może postępować 
wraz z postępem oświaty rolniczej“ a z 
tego wysnuł wniosek, że konieczne jest 
„ nod wyższenie pozycji na szkoły rolnicze“. 
Z tego samego ducha płynęło oświadcze
nie innego z posłów, że „ham ow anie  pa
rcelacji przez ziemian u tru d n ia  postęp 
wsi i zwiększa jej niezadowolenie“. Do 
tej samej kategorii  rea lnych  postulatów 
należałoby stwierdzenie innego znów po
sła, że „ jedną  z przyczyn b raku  opłaca
lności ro ln ictwa są zbyt wysokie eeny 
nawozów sztucznych, które należałoby 
obniżyć co najm nie j  o 30°/o“ -

Tego rodzaju  w ystąpień  - postu lato
wych, a rzeczowych - było w Sejmie ba- 
rdz wiele. I  dobrze, że były. Bo w y ra 
ziły żywe zain teresowanie  i pozytywne 
odniesienie się do tak  olbrzymiej wagi 
zagadnienia, jak im  jest dla  n a l  wieś, ro l
nictwo, w arstwa włościańska, opłacalność 
pracy na roli, unowocześnienie gospodar
ki, stosunek wsi do miaBta itd.

Ale była i d rug a  seria w ynurzeń, czy
niących resort rolnictwa terenem rozgry
wek politycznych. Opinia publiczna 
w k ra ju  ni« oodziela oczywiście potrze
by takiej „gry“. Sprawa struktury wsi
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i jej stano gospodarczego zbyt bowiem 
ważną rolę odgrywa w Polsce i zbyt 
wielki wpływ m a na  obronę państwa, 
k tórem u wieś dostarcza większość obroń
ców — by możliwe jeszsze były względy 
na  warstwę ludzi, dbałych przede w»zy- 
s tk im  o swoje przywileje.

O twarcie i szczerze wypowiedział to 
w Sejmie jeden z posłów, ro ln ik  z okolic 
B z«szow a:

— „P ano m  konserwatystom muszę po

wiedzieć, że biegu życia n ik t  nie pow
strzym a i proćesu przebudowy ustroju 
rolnego n ik t  nie zaham uje“.

Słowa te t r a f ia ją  w sedno rzeczy T y l
ko z punk tu  widzenia państwowego i n a 
rodowego, gospodarczego i społecznego, 
będzie w Polsce trak tow ana  zagadnienie 
wsi i roli — a nie z punk tu  widzenia 
polityki tych czy owych stanów lub 
ugrupowań.

—o—

W związku z osiemnastą rocznicą od
zyskania  dostępu do morza odbędzie się 
w Gdańsku 27 lutego apel morski mło
dzieży polskiej.

P rzy  tej okazji „ S traż  G dańska" pisze:
„Morski apel młodzieży będzie p ier

wszym zw artym  wystąpieniem is tnieją
cych już organizacyj,  zrzeszeń i towa
rzystw polskiej młodzieży...  Morski spel 
polskiej młodzieży w Gdańsku jest go rą
cym zaproszeniem do współpracy z wła
snym  polskim narodem na terenie pol
skich organizacyj,  jest głosem sumienia 
silnie naw ołującym do czynu, do porzu
cenia bierności i gnuśności.  Przecież na 
ty m  apelu właśnie młodzież polska ziemi 
gdańskiej będzie miała najlepszą okazję 
pokazać, że jest na  swej ziemi ojczystej 
gdańskiej zw arta  i silna, że pragnie  być 
czymś pozytyw nym  w naszym bilansie 
narodowym, że ma i zgłasza swo okre
ślona postulaty  i p raw a do żyoia. Nie
chaj młodzież śmiało i zdecydowanie 
wypowiada swe eredo.

Zrodzeni i pracu jący  nad morzem na 
wybrzeżu B ałtyku ,  specjalnie powołani 
jesteśmy do apostolstwa i pionierstwa w 
dziedzinie polskich spraw  morskich. Nie

chaj młodzież naBza polska w Gdańsku, 
której serce i wiek dodają ogromnego 
zapału, porywa w p racy  morskiej eałe 
polskie spoieezsństwo i to nietylko s ta r 
sze pokolenie w Gdańsku, lecz cały naród, 
a zwłaszcza młodzież w kraju.

Od morskiego speiu  młodzieży w Gdań
sku niechaj wyjdzie g rom ki zew, k tóry  
milionowa rzesze polskiej mł< dzieży 
rozentuzjazmuje dla obrony praw pol
skich nad morzem, dla idei obrony mor
skiej, rozbudowy floty i portów Rzeczy 
pospolitej, dla zapalenia młodego poko
lenia polskiego do pionierstwa k o lo 
nialnego.

Kroczyć na czele w popularyzacji 
haseł morskich Rzeoiyp jspo li ia j  Polskiej, 
to prawo i święty obowiązek nasiej pol
skiej młodzieży w Gdańsku, to hasło 
wielKie i piękne naszego apelu."

syclui z rozKnzu Ministra 
Sprae eojskoeycli Bep. Int.

Celem umożliwienia ofieerom rez. i w 
st(f.nie spoczynku zaopatrzenia się w prze

pisowo sukno na umundurowanie  — P a n
I I  W iceminister Spraw  Wojskowych ze
zwolił na odstępowanie tym  ofieerom za 
zapła tą  po cenie wojskowej sukna typu 
ja k  dla szeregowców i to na: kurtkę, 
spodnie i płaszoz oraz sukna peleryno- 
wego na  pelerynę sukienną.

Cena sukna łącznie z kosztami k ra ja 
nia, opakowania i przesyłki wynosi za 
jeden metr:

s )  sukno pelerynowe typu 655-685 g 
12.32 zł, b) sukno płaszczowe khaki typ  
890-920 g — 13,13 zł. o) sukno m un du 
rowe kluski ty p  G00-630 g — 11,03 zł.

Dla orientacji podaję, że sukna po
trzeba na:

płaszcz sukienuy do 3,30 m, pelerynę 
sukienną do 4,35 m, k u r tk ę  sukienną 
1,90 m, spodnie sukienne do 1,10 in.

Oficerowie rezerwy i stanu spoczynku, 
p rognący  nabyć sukno, zobowiązani są 
wpłacić całą należność czekiem na konto 
czekowe P. K. O. Nr. 30.400 Centralnej 
Księgowości Miuisi.er6twa S karbu  na 
wznowienie kredytów budżetu Min. Spr. 
Wojak, dział 1 — 3 do dysnozycji K ie
row nika Zapotrzebowania In tend en tu ry  
z powołaniem się na zarządzenie M. S. 
Wojsk. D^p Int. Nr. 5220-15/Mund., z 
dnia  27 X II .  1937. — Odcinek w p ia ty  
dołączają do imiennego zamówienia. 

Zamówienie to winno zawierać:
— stopień wojskowy, imię i n a in isk o  

oraz dokładny adres zamawiającego — 
przynależność do Powiatowej Komendy 
Uzupełnień — ilość każdego rodzaju za
mówionego sukna (rozróżnić trzy  rodzaje 
sukna, t.j. płaszczowe, pelerynowe i m u n 
durowe) datę i podpis zamawiającego.

Zamówienie ca  sukno adresują  zainte- 
resawuni oficerowie do Składnicy M un
durowej w Warszawie, jednak przesyłają 
je przez właściwą Powiatową Komendę 
Uzupełnień, w terminie  do dnia 20 kwie
tn ia  1938 r. Zamówienia przesłsne po 
tym  terminie  oraz bez zachowania podą-

R E P O R T A Ż ,

Ś L Ą S K - G D Y N I A
Czerwone, okopcone kominy. Ciężkie, 

bure  dymy, wlokące się ncd ziemią. I 
połyskliwe, czarne bryły  węgla. Górny 
Śląsk. Największy ośrodek przemysłowy 
Polski.

O kilkanaście  k i lo m e tró w  da le j ,  na 
północ, szumi Bałtyk . Stalowe, potężne 
fale o pienistych g rz y w a c h  z hukiem 
rozbija ją  się o nadbrzeża Gdyni. Tej 
Gdyni k t ó r a  jest synonimem tężyzDy n a 
rodu. Bo Gdynia, to czarne ,  o lb rzy m ie  
sylwety dźwigów por to w y ch ,  to rz ęd y  
najnowocześniejszych składów i chłodni, 
to przeeiągły dźwięk sy r e a ,  co głoszą, 
że polskie s ta tk i  p łyną w ś w i a t . . .

Jn ż  piętnaście la t temu zrozumieliśmy 
że Górny Śląsk i Gdynia mnszą być ze 
sobą połączone bezpośrednio, najkrótszą 
drogą. W y m aga ła  tego nasza gospodar
cza rac ja  stanu. I  wkrótce potem, bo 
w roku 1925-ym, przystąpil iśmy do bu
dowy wielkiej m ag is tra li  handlowej H e r 
by Nowe-Gdynia. Na dokończenie budo
wy i eksploataoję tej tak ważnej linii 
kolejowej otrzymało w r. 1931-ym kon- 
eesję Pr»ncnako-Polskie Towarzystwo 
Kolejowe.

T ak  więc największa cen tra  przem ys
łowe Polski: Górny Śląsk i Zagłębie D ą
browskie połączona zostały z B ałtykiem  
magistra lą , długości 512 kim.

W! dniu  1-ym etyeznia r. b. przyjęło

Francusko-Polskie  Towarzystwo Kolejo
we eksploatację kolei H erby Nowe - Gdy
n ia  we własny zarząd, dotyohezas bowiem 
była ona prowadzona zastępczo przez 
Polskie Koleje Państwowe. Uroczyste 
przyjęcie przez Towarzystwo eksploatac 
ji magistra li  węglowej Sląak-Gdynia od
było się w dniu  20 ym lutego b. r.

Z W arszawy wyruszył pociąg specja
lny, złożony z 14 wagonów. Jecha ł nim 
p. minister komunikacji U lrych, am ba
sador francusk i Nóol, wioe-minister kom u
nikacji Piasecki, oraz liczni reprezen ta
nci konsorcjom francuskiego, wyżsi urzę- 
dnioy m inisters twa komunikacji i prusa.

Pociąg pędzi w m c .  Oślepiające św ia
tła  reflektorów k ra ją  oiemność. Za p a 
rę godzin znajdziemy się na nowej m a
g is tra l i  . .  -

J a k  była ona dla naszego żyoia gospo
darczego konieezna, świadczy stały  wzrost, 
przewożonych na tej linii miesięcznie 
towarów. I tak gdy w r. 1933-im prze
ciętna miesięczna ilość tonokilometrów 
przewiezionych towarów wyniosła 174 
miln , to w roku  1934-ym wzrosła ona 
do 157 miln., a w roku 1936-ym do 30G 
miln., tonokilometrów. Główną pozycję 
w tych  przewozach stanowią przewozy 
węgla eksportowego, które wynosiły w 
roku  1936 ym ponad 60“/o wszystkich 
przewozów.

Ukołysani pędem pociągn, no i tym i 
poceazająeymi cyfram i - zasypiam y spo
kojnym snem. Budzim y się w Bydgosz
czy. D w o rz e c  przybrany  polskimi i f r a 
n c u s k im i  sztandaram i, umajony zielenią. 
P rz fz  czyste ja s n e  ulice B y d g o E z c z y  je- 
dziemy do  miejscowej f a r y  na  u ro c z y s te  
n a b o ż e ń s tw o . O ] 0 e j  rano w y r u s z a m y  
w dalszą drogę, do  Gdyni.

Zs oknami przelatują  w pędzie pola, 
zieleniejące gdzie niegdzie oziminami, 
oi«mne lasy, łagodnie pofalowane pagór- 
ki.

Gdynia wita nas 2łceis*y;n słcńcem. 
Niezbyt ono wprawdzie grzeje, ale w je- 
jto promieniach nass port wygląda jesz
cze p ię k n ie j ,  je szcze  b a r d z ie j  imponująco. 
Wielkimi autobusami objeżdżamy miasto
i p o r t .  Znamy je  w s z y s tk ie  tak  dobrze 
a zawsze z taką radością witr.my. Bo 
ru wazo za każdym razem. j»k jesteśmy, 
Gdynia chwali się prze wami czymś no
wym, jakąś nową zdobyczą.

„O, jeszoze miesiąc temu nie było tu 
tego b ud ynku“ — ktoś woła.

„Byłem tu w locie. Nie było t?,j u l i 
cy...“  — dziwi sie inny.

Odkrycia te napaw ają  nas dumą. Czu
jemy się jak  rodzice, których uszczęśli
wia każdy nowy ząbek ich pociechy, ka
żdy przybyw ający jej cen tym etr wzrostu.

Morze roztacza się przed nmni spokoj
ne, ledwo pomarszczone d robaym i falami. 
Kołyszą się na  nieh wielkie kadłuby 
wtatków. T ym i s ta tkam i polski węgiel 
płynie w świat. Śląsk i Gdynia związa
ne zoBtały mocno, nierozerwalnie.

—o—
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n e j  d r o g i  s ł u ż b o w e j  n i e  b ę d ą  u w z g l ę d n i a 
n e .  —  N i e  b ę d ą  r ó w n i e ż  u w z g l ę d n i a n e  
p r o ś b y  o  r o z ł o ż e n i e  n a l e ż n o ś c i  z a  s a k n o  
n a  r a t y .  —  Z a m ó w i e n i a  d o  k t ó r y c h  n i e  
d o ł ą c z o n o  o d c i n k a  s t w i e r d z ę  j ą e e ^ o  w p ł a t ę  
c a ł e j  n a l e ż n o ś c i  n i e  b ę d ą  w o g ó l e  r o z 
p a t r y w a n e .

Z a z n a c z a m ,  ż e  k a ż d y  z  p o w y ż e j  w y 
m i e n i o n y c h  o f i c e r ó w  m o ż e  z a m a w i a ć  
s u k n o  t y l k o  n a  j e d e n  k o m p l e t  m u n d u r u  
( k u r t k a  i s p o d n i e )  o r a z  n a  j e d e n  p ł a s z c z  
i j e d n ą  p e l e r y n ę .

Z a m ó w i o n e  B u k n o  b ę d z i e  «  y e y i a n e  p r z e z  
S k ł a d n i c ę  M u n d u r o w ą  w  W a r s z a w i e  p o d  
a d r e s e m  z a m a w i a j ą c e g o .  R e a l i z a c j a  z a 
m ó w i e ń  n a s t ę p o w a ć  b ę d ; ; i e  w  m i a r ę  p j -  
s i ę p u  p r o d u k c j i  s u k t t a ,  a t e r m i n  j e j  u -  
k o ń e z e n i a  z a l e ż n y  j--»t od  i l o ś c i  z a m ó w i e ń .

I krają.
B iałorusin i z ab ieg a ją  a 5 szkół.

K e j a  b i a ł o r u s k i e  w  W i l n i e  z ł o ż y ł y  m e 
m o r i a ł  w k u r a t o r j u m  w i l e ń s k i e g o  o k r ę g u  
s z k o l n e g o  w  s p r a w i e  o t w a r c i a  5 s z k ó ł  
b i a ł o r u s k i c h ,  a  m i a n o w i c i e  4 p r w s z e c h -  
n y c h  i j e d n e j  z a w o d o w e j .  W  m e m o r j a l e  
B i a i o r u H i n y  p r o s z ą  o  u t w o r z e n i e  j e d n e j  
s z k o ł y  b i a ł o r u s k i e j  w W i l n i e ,  t r z e c h  s z k ó ł  
n s  p r o w i n c j i  W i l e ń s z c z y z n y  i j e d n e j  w 
w o j e w ó d z t w i e  n o w o g r ó d z k i e m .

Ks. Hicnat R adziw iłł n ie  t e  w racać de 
Polski.

B o h a t e r  g ł o ś n e j  s p r a w y  m a t r y m o n i a -  
l a e j  k s .  M i c h a ł  R a d z i w i ł ł  R a d y .  k t ó r y  
o d  t r z e c h  m i e s i ę o y  p r z e b y w a  n a  R i w i e r z e ,  
n i e  z d r a d z a  o c h o t y  s z y b k i e g o  p o w r o t u  
d o  P o l s k i ,  g d z i e  c z e k a  n o  s e r j s i  s p r a w .  
K s .  M i c h a ł  p o d j ą ł  s t a r a n i a  n  w ł a d z  k o n 
s u l a r n y c h  o s p r o l o n g o w a n i e  j e j fo  p a s z p o r 
t u  z s g r i i n i c z n c g o .

K Ą C IK  DLA PA LA CZY .

KAZOy PALACZ PfiPiEROSOfi) UWm  ®iEDZl€Ć: 
n dobra a ilz a (z w ijK a )filir u l8  dyni iyfon. I w ch ła n io  nlfcoiyne

p  U tioörn f c i M a  p o d w y ższa  mmi I smnK ty to n iu  

| że ts zad an ia  spełnialn i bfMRI

ło ty s z  i W eeier zw iedzaj«  u rząd zen ia  
Gdyni.

W G d y n i  b a w i l i  d w s j  w y b i t n i  g o ś c i e  
z a g r a n i c z n i ,  23  b m .  r a n o  p r z y b y ł  d o  
G d y n i  p- K .  M e i u e r t s ,  n a c z e l n i k  w y d z i a 
ł u  ż e g l u g o w e g o  ł o t e w s k i e g o  m i n i s t e r s t w a  
s k a r b u .  W c z a s i e  s w e g o  p o b y t u  w  G ł y -  
n i  g o ś ć  ł o t e w s k i  z ł o ż y ł  w i z y t ę  w  u r z ę 
d z i e  m o r s k i m ,  a  n a s t ę p n i «  z w i e d z i ł  s z c z e 
g ó ł o w o  p o r t ,  i n t e r e s u j ą c  s i ę  j e g o  u r z ą d z e 
n i a m i .  W t y m ż e  d n i n  b a w i ł  w  G i i y n i  
d z i e n n i k a r z  w ę g i e r s k i  p .  M i c h a ł  L e w y  L e -  
v s l ,  p r z e d s t a w i c i e l  p i s m a  „ A  T ó k e “  w

B u d a p e s z c i e .
u r z ą d z e n i a .

Z w i e d z i ł  on port  i jego

Sam olotu „Zielonych m y szy " o trzy m ała  
B razylia.

Lotnictwo brazy l i jsk ie  zakupiło  dwa 
apa ra ty ,  na le iąee  do eskadry  „Zielonych 
M y s z y “ , które ostatnio przebyły P o łud 
niowy A tlan ty k  w rajdzie R z y m —Rio de 
J a n e i r o .  Trzeci a p a ra t  tej eskadry, na 
k tórym  leciał B runo  Mussolini,  został 
oń»row »ny B razy lj i  jako d a r  wodza 
nowej Italji.

Wywóz trzody chlewnej i przetworów mięsnych.
Z a z n a c z a j ą c y  s i ę  j n ż  w  l a t a c h  p o p r z e 

d n i c h  p r o c e s  p r z e s u w a n i a  s i ę  e k s p o r t u  
s u r o w c o w e g o  n a  p r o d u k t y  e o r a z  b a r d z i e j
p r z e r o b i o n e  o r a z  z d o b y w a n i a  d l a  t p g o

e k s p o r t u  n o w y c h  r y n k ó w ,  uległ w roku  
u b i e g ł e m  d a l s z e m u  rozwojowi. W artość 
w y w o z u  trzody chlewnej i przetworów 
m i ę s a  wieprzowego wynosi w r. u .  b.

A D A M  N A S I E L S K I .

PRZYGODA AMATORA
P O W I E Ś Ć .  52

S k u r c z y ł  s i ę  z  b ó l u ,  k r , ; y L n ą ł  i w i ę c e j  
n i e  p a m i ę t a ł  c o  s i ę  d z i a ł o  m i ę d z y  o w ą  
c h w i l ą  a  m o m e n t e m  o c k n i ę c i a  s i ę  w  b i a 
ł y m  p o k o j u ,  g d z i e  l e ż a ł  n a  c z y s t y m  ł ó ż k u ,  
o k r y t y  m i ę k k ą  k o ł d r ą  w e ł n i a n ą ,  c z y  
k o c e m .  P r ó b o w a ł  p o r u s z y ć  s i ę  i s t w i e r 
d z i ł ,  ż e  m a  n o g i  i r ę c e  s k r ę p o w a n e  j a 
k i m i ś  k l a m r a m i  c z y  p a s a m i .

Chciał k r z y k n ą ć  i n d a ł o  m u  s ię .  M y 
ś l a ł  t e ż  i w i d z i a ł  z u p e ł n i «  n o r m a l n i e ,  
pamięta! w s z y s t k i e  w y d a r z e n i a  p o z a  i n 
terwalem » ¡ » p r z y t o m n o ś c i .  W i ę c  n i e  
p r z e p r o w a d z i l i  n a  n i m  ż a d n e g o  z a b i e g u .

D r z w i  o t w o r z y ł y  s i ę  n a g l e .  D r .  V e r e n s  
w  k i t l n  i w  s w o i c h  o k u l a r a c h  c z u ł  Bię 
s w o b o d n i e j  i w y g l ą d a ł  i s t o t n i e  j a k  l e k a r z .

— Dzieńdobry — powitał Zbigniewa.
T o  p a n  k r z y c z a ł .

Tak. C h c i a ł e m  s t w i e r d z i ć ,  o z y  u- 
n a i e m  j e s z c z e  m ó w i ć .

T a k  t e ż  m y ś l a ł e m .  P r o s z ę  n i e  p o d 
dawać s i ę  p r z e w r a ż l i w i e n i u .  N i k t  p a n a  
n i e  o h e e  p o z b a w i ć  d a r u  w y m o w y .  N i e  
c h c e m y  p a n n  u c z y n i ć  n i o  z ł e g o .  J a k  si<j 
pan c z u j e .

— Niżeli was diabli wezmą.
—  A o h ,  c o  za d z i e c i n a d a ,  u w a ż a ł a m  

p a c a  za b a r d z i e j  r o z s ą d n e g o  e h ł o p c a .  M y  
we^le nie j e s t e ś m y  z ł y m i  l u d ź m i  M o ż e  
wkrótce i  p a n  t o  z r o z u m i e .  M a m  d l a  
Pana u k ł o n y  o d  L u s i ,  Urszuli i P e n k a .  
W s z y s c y  t r o j e  c z u j ą  s i ę  d o b r z e .  L u s i a  
Pyta ła  o pan a  kilkakrotn ie .

— O  co  w a m  w ł a ś c i w i e  c h o d z i  — z a 
i n t e r e s o w a ł  s i ę  Z t i i a n i o w  i d z i w i ł  s ię ,  ż e  
t u k  s z y b k o  p o g o d z i ł  s i e  z  l o s e m .  D r .  
V e r e n s  m ó g ł b y  m u  t o  o b j t ś a i ć ,  j a k  i w i e 
l e  i n n y c h  s z c z e g ó ł ó w ,  a l e  r z e k ł  t y l k c :

—  N i e  m o g ę  p a n u  n i o  m ó w i ć .  N i e  
d l a t e g o ,  a b y ś m y  e i ę  o b a w i a l i  p s n a  u -  
c i t i c z k i .  P a n  t e g o  p o p r o f t t u  g o t ó w  n i e  
« r o z u m i e ć .  P r z y b y ł e m  t u  a b y  p o n o w n i e  
d a ć  p a n u  z a s t r z y k  p a r a l i ż u j ą c y .  Z r e z y 
g n u j ę  j e d n u k  z t e g o ,  o i l e  o t r z y m a m  
d ż e n t e l m e ń s k i e  s ł o w o  h o n o r u ,  ż e  n i e  b ę 
d z i e  p f . n  k r z y c z a ł ,  r z u c a ł  s i ę  i t a k  d a l e j .  
O t r z y m a  p a n  r e g u l a r n i e  j e d z e n i e ,  g a z e t y ,  
w z g l ę d n i e  s w o b o d ę ,  r a d i o  d o  d y s p o z y c j i
—  to  n i e  p o t r w a  d ł u g o .  W i ę c . . .

—  N i e  d i im  ż a d n e g o  g ł o w a .  U c z y n i ę  
w s z y s t k o ,  a b y  s i ę  s t ą d  w y d o s t a ć  i u k a r a ć  
w a s .

—  T r u d n o . . .  —1 r z e k ł  d r .  V e r e n e  i w y 
j ą ł  z k i e s z e n i  n ł i s k i e  m e t a l o w e  p u d e ł k o ,  
w a t k ę  i e t e r .  U m o c o w a ł  ¡ ¡ j lę  i n j e k c y j n ą .

—  S p o k i  j n i e  .. — n a c i s n ą ł  t ł o k  i ś w i a 
d o m o ś ć  Z b i g n i e w a  p r z e s t a ł a  i s t n i e ć .

R O Z D Z I A Ł  X X I I I .

Ś r u b k a  n a  m i e j s c u .

G d y  o b u d z i ł  s i ę  p o n o w n i e  —  w p o k o j u  
p a n o w a ł a  c i e m n o ś ć .  K l a m r y ,  c z y  r z e 
m i e n i e  k r ę p o w a ł y  j e g o  r u c h y  j a k  p r z e d 
t e m ,  p o w i e t r z e  b y ł o  c z y s t e  —  w i d o c z n i e  
d o b r a  w e n t y l a c j a  —  i p a c h u i a ł o  l e k k o  
p e r h y d r o l e m .  P o  j a k i c h ś  p i ę c i u  m i n u 
t a c h  w z r o k  p r z y w y k ł  d o  c i e m n o ś c i ,  a  po  
n p ł y w i o  m o ż e  k w a d r a n s a  ( n i e  m i a ł  p r z e 
c i e ż  z e g a r k a )  Z b i g n i e w  c z u ł  s i ę  j u ż  n o r  
m a i c i e .  B y ł  t y l k o  l e k k o  o s ł a h i o n y  —  
m y ś U ł  j e d n a k  s p r a w u j e ,  z n ó w  p a m i ę t a ł  
w s z y s t k o  d a  Ofu>o u l  f i n e ,  n i e  o d c z u w a ł

z a ł a m a ń  logiki i rozum iał sytuację.
Znajdował się prawdopodobnie w p r y 

watni j lecznicy doktora B ispinga, na 
ulicy Wiśniowej, dokąd udał się po po
radę  i tak  dalej. Dr. B isping porwał 
U r s z u l ę ,  a  może zwabił ją  do siebie 
p e r f i d n i e ,  w  jak im ś medycznym celu n a j 
p e w n i e j ,  p o t e m  uprowadził komisarza 
Penka ,  klóry wpadł na  trop  i Lusię, m a 
jącą zbyt dobre informacje od pana Zet 
P u c h a l s k i e g o ,  leżącego tn  oto jak  śledź 
w galarecie.

Chronologia trzym ała  s i ę  kupy; ale co 
tu robić. Niby nie jest strasznie, nie  
to r tu ru ją  a n i  mordują,  ezysto, antisep- 
tyeznie — lecz czekać nie m a  czasu. Co 
tam c z a s u !  —  niema nerwów. Leżeć tu  
c:,ż p a n o w i e  Bisping i Verens, lekarze 
uwolnią g o  po  osiągnięciu swego celu. 
J a k i  m ó g ł  b y ć  t e n  p lan Bispinga, poeo 
p o r w a l i  U r s z u l ę  L a s o c k ą ,  włr.śuie ją. 
P r z y p a d e k ,  l o t e r i a ,  ozy coś więcej. Skąd 
w z i ę ł y  się oku la ry  doktora Verensa w 
szufladzie nocnego stolika Urszuli — je 
żeli ci ludzie byli tacy  ostrożni? Do 
czego zmierzali obaj lekarzet  — to p y 
tanie wracało wciąż.

Zbigniew uświadomił sobie naraz, że 
jest głodny, a dr. Vereng mógłby go za
pewnić, że ten objaw jest żelaznym do
wodem, że zastrzyk przestał działać i 
„p ac jen t“ jeet znowu s bą. Gdyby tak  
móc uBunąó te więzy, zwiać, zawiadomić 
policję, otoczyć budynek, wkroczyć, zre
widować i wy i ś n i ć .  W tedy Ko menda 
Główna zrozurt itiłt.by kto zacz jest Minus 
Trzy, a dr. B i p  a g  poznałby z innej 
s trony  „głupimi l  smarkacza, rom an tycz
nego zarozum ialca i m u n iaka“. Cdn.



£| Krotoszyński Orędownik Pow.

około 170 miln.,  co w porównaniu z ro 
kiem poprzednim stanowi wzrost o blisko 
40 miln. zł. Do tuk znacznego powięk
szania wywozu przyczyn:! sie w pierw- 
saym rządzie eksport przetworów mięs
nych, a zwłaszcza eksport szynek w p u 
szkach na ry n ek  am erykańsk i .  Dnźe 
rozm iary  wywozu szynek w puszkach z 
Polski do Stanów Zjednoczonych zwróci
ły  uwagę innych państw, a zwłaszcza H o
landii  i Węgier, k tóre  rozpoczęły silnie

Kurs przysposobienia spół
dzielczego.

Społem Związek Spółdzielni Spożyw
ców P.R. w porozumieniu z Powiatowym 
T owarzystw em Kółek Rolniczych i W y 
działem Pow iatow ym  w Krotoszynie, o r 
ganizuje  w Krotoszynie 5 cio dniowy 
kurs  przysposobienia spółdzielczego dla 
raohmistrzów i sklepowych spółdzielni.

K u rs  będzis trwa! od 16 do 20 marca
1938 roku.

Zgłoszenia należy nadsyłać do Społem, 
Związek Spółdzielni Spożywców w K ro 
toszynie. K aliska  45, w term inie  najpóź
niej do 5 m arca  1938 r.

W zgłoszeniu należy podać imię i n a 
zwisko, wiek, zajęcie, przygotowanie 
szkolne i dokładny adres kandydatów.

Od kandydatów  w ym agane ukończenie
4-ro klasowej szkoły powszechnej.

N au ka  na kurs ie  bezpłatna. T ytułem  
opłaty  za wyżywienie i  noclegi pobiera
ne będs opła ty  po 2,—zł. od osoby na 
dobę. Bezrobotni i n iemogący op ła ty 'le j  
uiścić będą od niej zwolnieni częściowo 
albo eałkowicie.

Koszty przejazdu na kurs  i z powro
tem ponosić będą uczestnicy kursu , z 
powrotem będzie przysługiwać zniżka 
kolejowa.

O przyjściu na kurs  kandydaci powia
domieni zostaną oddzielnymi pismami.

Pros im y o powiadomienie członków 
swojej o rganizacji o wzięciu udziału w 
ty m  kursie .

od 24. II .  do C I I I .  1938.
Niedziela 27 II . Po sumie zebr. Róż 

Ojców i wymiana tajemnic. Po 
nieszporach zebranie Róż. Matek 
w kościele, Małek Chrzęść, w Do
mu K atolickim K. S. K  „Jedność“ 
na salee.

W torek 1 I I I .  Zobr. Akcji Kat. w Do- 
mn Katolickim o godz. 7,30.

Środa 2 I I I .  Popielec: Post ścisły. Po 
każdej mszy św. posypywanie po
piołem.

Czwartak 3 I I I .  Godzinę Święta od g.
7 — 8-mej. S łuchanie  spowiedzi 
przed pierwszym piątkiem. Od godz. 
3 — 4-tej, od 5 — 7-mej i od 8-mej 
do zakończenia.

I. P ią tek  4 I I I .  O godz. 6,30 msza św. 
pierwszo piątkowa z wystawieniem 
Najśw. Sakr. O godz. 5-tej Droga 
Krzyżowa. O godz. 7,30 nabożeń
stwo do Najśw. Serca Jezusowego.

Sobota 5 I I I .  Spowiedź św. jak  zwykle.
Niedziela 6 I I I .  Po sumie zebr. Kółka 

Rolniczego i Kat. Tow. Robotników 
Polskich  po nabożeństwie pasyjnym. 
Nabożeństwa pasyjne o godz. 2 giej 
w klasztorze z kazaniem. O godz.
3 ciej w kościele paraf ia lnym .

I. P IE L G R Z Y M K A  DO RZYMU z racji 
kanonizacji bł. A ndrzeja  Boboli w

forsować swój eksport na ten rynek.

G iełda p ien iężna.
z dnia 24. I I .  1938 r.

dolary amerykańsk ie . 5.24.—
dolary kanadyjskie  . . 5,23.50
floreny holenderskie 293,90
fran k i  f rancuskie 16.98
frank i szwajcarskie . 121.95
belgi belgijskie 89 25
fun ty  angielskie 26.36

dniach od 23 — 31) m aja r. b. kosz
ty  wynoszą prawdopodobnie 128 *ł.

II. P IE L G R Z Y M K A  DO B U D A PE SZ T U  
na Kongres E u charystyczny  w 
dniach cd 23 — 30 m aja  r. b. kosz
ty  wynoszą od 128 — 225 zł. 
Zgłoszenia udziału do 5. I I I  r. 1). 
w biurze paraf ia lnym .

Podkozlołek M e z o n y  z 
wieprzoWciem.

Ja k  się dowiadujemy w dniu 1. marca 
br. odbędzie się w sali Hotelu „Strze ln i
ca“ Podkoziołek z wieprzobiciem.

Początek o godz. 18-tej. P rzy g ry w ać  
będzie doborowa orkiestra .  Wstęp ściśle 
za zaproszeniami.

i  ekranu.
Kino „P ro m ień “ wyświetla komedię 

filraową.polskiej produkcji pt, „ F R E D E K  
U SZCZĘŚLIW IA  ŚW IA T* o o ryg ina l
nej treści. Młody wynalazca zbudował 
telefon telewizyjny, lecz wynalazek p rzy 
niósł mu więcej kłopotów niż szczęścia, 
gdyż wywołuje różne zabawne a niemiłe 
komplikacje. Obsada filmu obejmuje 
popularne asy ek ran u  jak: Lubieńska
Zielińska, L id a  H ł la m a ,  Rakowiecki. 
Orwid, Leszczyński. A trakc ja  filmn jest 
piękna, tanieo solowy uroczej L H alam y 
oraz występ znanego zespołu „Te 4“ 
Zuani komicy F e r tn e r  i K ondra t wywo
łu ją  wesołość i śmiech.

W nadprogram ie  dźwiękowy Tygodnik  
P. A. T.

M o fly  Koszykówki
0 m istrzostw o Okresu P.Z.G .S.

W niedzielę, dnia  27 lutego 1938 r. o 
godz. 14.30 odbędzie się mecz o mistrzo
stwo Okręgu w koszykówkę między Mi
strzem Polski (Wicemistrz E uropy( K.P. 
W. Poznań a K lubem Sport. ..Jedność“ a 
Ostrowa Wlkp. w Krotoszynie przy ulicy 
Rawickiej w hali sportowej Wojskowego 
K lubu Sportowego.

Pamięci Artura Grottgera.
W  dniu  11 listopada 1937 ro k u  minęło 

100 lat od dnia urodzin wielkiego arty- 
sty-malarza polskiego, A r tu r a  Grottgera, 
który  w genialnych swych rysunkowych 
kompozycjach przedstawił całą głębię 
tradegii powstania styczniowego 1863 r.

By przypomnieć tę wielką historyczną 
chwilę i oddać eześó niezwykłemu A r ty 
ście narodowemu, przygotowuje Kolo Li- 
teracko-Artystyozne przy Państwowym 
G m n a z ju m  Koedukacyjnym w Krotoszy 
nid na  dzień 27 lutego br. na godz. 20 tą 
w auli Gimnazjum uroczystą  Akademię, 
na k tórą  wszystkioh, w sercach których 
pala się płomienne uczucia wdzięczności
1 miłości ku wielkim Bohaterom Narodu
naszego, zaprasza Zarząd.

fu n ty  palestyńskie . . 25.95
guldeny  gdańskie . 99.75
korony czeskie 16.40
korony duńskie . 117.60
korony norweskie . . 132.35
korony szwedzkie . . 135.75
l i ry  włoskie . 20.70
szylingi austriaokie 89.—
m ark i fińskie 11.25
m ark i niemieckie . 100.—
m arki niemieckie srebrne . 114,—

Z życia  K oła Śpiew . „H orm onie"
W ub. tygodniu  odbyło się plenarne 

zebranie Koła, któ-e zagaił [>rezes d rh  
Gi ździew cz hasłem „Cześć Pii-śui“.

Treśeiwy re fe ra t  o życiu i działalności 
Karola  Galla wygłosił drh Kajdasz Stan. 
D rh  prezes podał do wisdomości, że w 
kwietniu b. r. Koło ma zam iar urządzić 
„Wieczór pieśni Indowych“, apelując ró
wnocześnie do członków by pilnie i re
gu la rn ie  uczęszczali na lekcje.

Uchwalono urządzić w dniu 1 marca 
br. trady cy jny  „Podkoziołek“  na który 
sym patyków  i członków Kcła do Hotelu 
pod Białym Orłem zaprasza Zarząd.

Z życiu towarzystw.
D nia 20 lutego b r. odbyło się w K ro

toszynie walne zebranie Kierownictw Od
działów KSMŻ. Okręgu Krotoszyńskiego.

Udział b ra ły  delegatk i 21 Oddziałów.
Po zagajeniu  walnego zebrania przez 

A systenta  okręgowego Ks. pref. Zuskego 
i odczytaniu protokółu z ostatniego wal
nego zebrania, nas tap iły  sprawozdania 
Kierownictwa Okręgowego jak i poszcze
gólnych Oddziałów, z których wynikB. że 
praca organ izacy jna  rozwija się bardzo 
pomyślnie.

Nad sprawozdaniami wyłoniła się oży
wiona dyskusja. Delegatka K. S. M. Ż. z 
Poznania  p. Śmierzewska w ygłoii ła  dwa 
re fe ra ty  organizacyjne dotyczące kwcBtii 
społecznej.

W  dalszym ciągu obrad przystąpiono 
do uzupełnienia  K ierow nictwa Okręgo
wego w miejsce ustępujących druhen.

Obecny skład Kierownictwa K. S. M.Ż. 
okręgu krotoszyńskiego przedstawia się 
następująco: Prezeska — Piechocianka
Bronisława, Krotoszyn, sek re ta rka  — 
Talarezykówna Gertruda, Krotoszyn, 
skarbniczka Poczeianka K a ta rzyna ,  
Roszki, naczelniczka — Radojewska M a
ria. Zduny.

Po złożeniu życzeń owocnej pracy w 
w działalności organizacyjnej Kierowni
ctwu Okręgowemu, oraz po ogłoszeniu 
programu pracy n* rok 1938 ks. Asy
stent Okręgowy zebranie solwował.

Ha s p ł a t ę  flługiw parafii 
krotoszyńskie] złożyli

Zarząd P ar .  Akcji Katolickiej w K ro 
toszynie podaje poniżej spis tych stowa
rzyszeń i osób pryw atnych , które z oka
zji 25-letniego jubileuszn kapłaństwa 
księdza prob. Ogrodowskiego złożyli da
tek na spłatę długów parafii .
Mikołajczak Michał 2—
D anm ann August 20 —
Wilimowski S -w eryn  starosta pow. 5—■ 
Otomunowa W ładysław a 2
Karaśkiewioz Czesław 5
D omagała Włodzimierz 
Klnge Czesław 20— '
Miknnicki Józef 3 “
Wiehrowski W acław / 10-*

rr KRONI KA MI ASTA 1 POWI ATU
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H uffman Zbigniew 5—
U rban iak  Leon 5
Nowicki W aw rzyn  20—
RujewBki J a n  10
Mieloch J a n  10 —
D 1-. Racinowski 5 —
Maj«wski Leon 5—
S iw a rs k i  Is-naey 2—
Urzędnicy S tarostw a 5.GO
Urzędnicy Skarbow i 9,70
Skowroński Stefan  5 —
Polak Feliks 5 —
Czwojda J a n  20—
Nowiiczkiewicz Ludwik 5 —
Dr. Pawłowski J a n  10 —
Antoazkiewioz Antoni 20 —
F enry ch  Tadeusz 20 —
Opieliński Idefons 20 —
Sam iński L«on 10 —
Jandziusk i Franciszek 20—
W itecki R  'man 5 —
Dr. Gogn/ewski 10 —
B uchta  H en ry k  5—
Becharski Hipoiit, Nogaj Józef, Rei-

ter  E dm und 11,55 
Ibron  mistrz bekonowy i czeladź z

F-y  Bacon F ac to ry  50 —
Skopiński pow. lekarz wet. 5 —

U stk i  na powyższy cel 6k}»ilać można 
w Biurze P a ra f ia ln y m  lub K. K. O. m. 
Krotoszyna. Ofiarodawcy b<;da dodatko
wo w Adresie Hołdowniczym umieszczeni.

Sysłemityczna Kradzież 
m asła.

P. Cielnch właść. Mleez. Gosp. powiado
mił policją o systematycznej kradzieży 
masła. Natychmiastowe dochodzenia 
u jawniły sprawce, k tórym  okazał sie Kot 
Kazimierz z Krotoszyna. K ot pracował 
w mleczarni p. Cielueha i dowoził codzien
nie masie do fili i.  Po drodze miał swo
ich odbiorców i to L isiaka Ig . Naikrę- 
skiego Kazimierza którzy odebrane masło 
sprzedawali na ry nk u  a gotówką się 
dzielili. Sprawców tej kradzieży oddano 
do dysp. sądowej.

Kradzież zboża.
Na szkodę P an k a  J a n a  w Bożacinie 

dokonano kradzieży zboża. Poszkodowa
ny  oblicza s t ra ty  na  z i. 110. Za sprawca
mi kradzieży policja czyni poszukiwania.

Spawca kradzieży u ję ty  k tó rą  oka
zała się Kowalska S tefania  z K ro to izyna  
ul. Osadnicza u której skradzione p rzed
mioty odnaleziono.
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Kobylin.

Kradzież.
Na szkodę Krzekot.owskiej M ar ty  w 

Lntogniewie skradziono pończochy dam 
skie oraz chusteczki.

I—

W sali Hotelu pod B ia łym  Orłom od
było się dnia 22. hifpgo walne zebranie 
K  K. L O. P. P. w Krotoszynie.

Zebrani« zagaiła prezeska miejscowego 
Koła p. 7,. Wojtowiczowa, przewodni
ctwo zaś zebrania  przy ją ł  łaskawie obe
cny również na eali pan starosta  powia
towy Wilimowski k tó ry  zawsze z wielką 
żydzliwością odnosi sie do pracy kobiet 
w Kole L. O. P. P. i n igdy  dobrych rad  
n j pomocy nie skąpi.

po odczytaniu protokółu z ostatniego 
zebrania przez sek re ta rkę  Koła p. Nie- 
wiemówne, k tóry  przyjęto bez zmian i 
zastrzeżeń pani Wojtowiczowa w treśc i
wych słowach zdała sprawozdanie z kil- 
komiesięcznej działalności Koła L O. P. 
P. Obecno na  posiedzeniu członkinie 
Koła z zainteresowaniem wysłuchały 
sprawozdania z działalności Koła i posz
czególnych sekoyj oraz urzekonaly się, 
że Koło K. L. O. P. P. w Krotoszynie 
wykazuje wielką żywotność, czego dowo
dem sa nawet dcśó poważne sutny, które 
odesłało Kolo K. L. O. P  P. do główne
go obwodu osiągnięte drogą składek 
członkowskich, kwest, imprez i. t. p.

Szczególne sprawozdanie z działalności 
finansowej Koła złożyła K. Bonowska, 
k tóra  role skarbniczki wzorowo spełnia,
o czem również ^przekonała się komi
sja rewizyjna D«ń, która wniosła o udzie
leni» absolutoriom, co zgodnie uszyniono.

Na wniosek przewodniczącego pozosta
wiono jednogłośnie na rok następny ten 
Sam zarząd z prezPską p. W. na czele.

P. Wojtowiczowa dziękując za ponow
ny  wybór przedstawiła p rogram  pracy 
w Kola na rok następny. Potrzebnych 
informa ji w różnych kwes jach związa
nych z działalnością K. K L O P. P. 
udzielał ref. s tarostwa p. Bonowski któ
rem u Koło K. L  O. P. P. wiele zawdzię- 
«za gdyż zawsze chętnie pomaga tam, 
ffdzie dobro Państwa j*si na względzie.

Po wolnych głosach przewodniczący 
podziękował za dotychczasową działalność 
Koła i zachętą do d«lszej owocnej pracy 
dla Państwa zebranie zakończył.

D nia 19. II .  r.b. u rządziła  placówka 
Pocztowego Przysposobienia Wojskowego 
w Kobylinie wielce urozmaicony „W ieczór 
K arnaw ałow y“. Bawiono się ochoczo do 
samego rana. Czysty zysk z tego balu 
przekazano na  cele społeczne i to na rzecz
1) budującego eię pomnika powstańca 
Wielkopolskiego w Kobylinie, 2) nowo- 
tworzącej sie ork iestry  dętej przy Z. R., 
oraz na  półkolonie letnie dla dzieei bied
nych pocztowców. N aprawdę bndnjący 
przykład  dla innych  organizacji ,  które 
dotychczas na  podobne cele się nie  zdo- 
mogfy, a było takich  im prez i okazji 
dużo w obecnym karnaw ale . Mamy jed
nak  nadzieję, że niedociągnięcia te, zo
staną przez strony  zainteresowane dodat
kowo wyrównane.

— W niedzielę, dnia  27. I I .  88. u r z ą 
dzają B rac ia  K u rk ow i swój doroczny 
trad yey jn y  bal, k tó ry  na  zakończenie 
karnaw ału  zapowiada się dobrze

ze zrgbów i trzeb ieży  rew iru  Helenopol
odbędzie się

u s  w toreR , dnia 1 maren 1938 r
o godz. 9 -te j ra n o  w Hotelu W ielkopolskim 

w K rotoszynie.
Drzewo można sobie przedtem na 

miejscu obejrzeć.

_ _ _ _ _ _ M le ś n ic t i t f  o B a s z ł m
M i k r o s k o p

tanio sprzedam.
Zgłoszenia w Redakcji R rot. Dred. Pow. 

Zgubiłem
tóiADECTOO CZELADNICZE

na nazwisko Ludwik Papych, 
które niniejszym unieważniam.

Szan klienteli donoszę  uprzejmie 
że  z dniem 15 I. przeniosłem mój

ZAKŁAD KRAWIECKI
z Rynku H r .if i.p o d  Hr. 22.
( dom pana B iegańsk iego).

Staraniem  moim będzie jak  dotąd 
tak  i nadal Szan. klientelę jaknaj- 
lepiej obsłużyć przyczym polecam 
się łask. pamięci

W ładysław  Miśkiewicz
m istrz kraw iecki

l i  datet ña L0.F1

Km. 221/35. 335/35, 499/35. 500/35, 528/35, 
1335/35, G12/36, 961/36, 962/37 i 1065/37.

ODwieszcz. o licy tacji n ieruchom .
Komornik  Sądu Grodzkiego w K ro to 

szynie rewiru  II go Stefan K us trzyńsk i  
mający  kancelarię  w Krotoszynie  ul. 
Słodowa Nr. 16 na podstawie a r t .  676 
i 679 k.p.c. podaje do publicznej wiado
mości, że

dfiia 30-go m arca  1938 r .  o godz. 10,30
w Sądzie Grodzkim w K rotoszynie  od
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p rze ta rgu  należącej do dłnżników J a n «  
i K a ta rzy n y  małż. K urzaw a  nieruchomo
ści: ozn. K rotoszyn k a r ta  1842 o obsza
rze 8.73.37 ha, z domem mieszkalnym, 
oborą, św iniarnią ,  stodołą, szopami i o- 
grodem.

Nieruchomość ma urządzoną księgę 
h ipoteczną w Sądzie Grodzkim w K ro 
toszynie.

Da licytacji należy przedłożyć zezwole
nie władz adm in is tracy jnych  na  nabycie 
nieruchomości (ze S tarostw a i Urz. Woj.)

Nieruchomości oszacowane zostały na 
sumę zł 14 592,— cena zaś w ywołania  
wynosi zł 10 944,—.

Przys tępu jący  do p rze ta rgu  obowiąza
ny  jest złożyć rękojmię w wysokości zł 
1.459 20

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w tak ich papierach wartościowych bąd* 
książeczkach wkładkowych instytucyj, wktó- 
rycli wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war
tości trzech czwartych ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zącliowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu. 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzęeieh nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W eiągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacja  wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18- ej. 
a k ta  zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim w 
K rotoizynie  ni. Sienkiewicza nr. 11, sala 
nr.  22.

D nia 25 lutego 1938 r.
KOMORNIK: Kustrzyński.
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W ystaw ę Robót R m y c h
D N IA  1 - 0 0  M A R C A  1 0 3 8  r .

Fircny - k a ń  ■ oUrusy - serwetki - poduszki artystycznie wykonane.
W Ł Ó C Z K I  -  W E Ł N Y

d o  r o b ó t  r ę c z n y c h  
n a j w y ż s z e j  J a k o ś c i  
w  n a j m o d n i e j s z y c h  
g a t u n k a c h  i b a r w a c h .

Najnowsze włóczkowe żurnale. — W zory do robót ręcznych. — Miesięcznik pośw ięcony robotom ręcznym z wełny 

Pierwszorzędne nici do robót ręcznych — trw ałość kolorów gw arantowana.

®yjTA6)A ma Wszystkich! fflszyscy na «TASE m TyKOCIÑJRICQO!

„V esta”
B a n k  W zajem nych Ubezpieczać 

«V POZSIiilU

z a w ie ra  u b e z p ie c z e n ia :

n a  ¿ jc ie , od o d p o w ie d zia ln o ś c i c y w iln e j, od 
n a s tę p s tw  -  w y p a d k ó w  i a u to - c a s c o .

Bezpłatnych informacyj i porad w w szel' 
kich spraw ach ubezpieczeniowych udziela ;

e R 9 i n  JA B Ł O flS R l
inspektor 

K RO TOSZYN , ul. B enicka  4 m. fi.

Szan. Obyw atelstw u m iasta Krotoszyna 
i okolicy donoszę uprzejmie że w dniu ■ł-s® 
lutego br. otw arłam  w Krotoszynie w Ryn
ku (Iiatusz)

SKŁAD C A tA H T E liy jtiy
(D aw i). S tefańsK i)

Z w racam  się przeto  do Szan. Obywat. 
o łask. poparcie mego przedsiębiorstw a, zaś 
z mej strony starać się będę Szan. Klijentele 
jaknajstaranniej obsłużyć, przyczem polecam 
moje tow ary po cenach umiarkowanycł).

Z poważaniem
Irena Llsiakowa

Skład G alan tery jny  ■ Krotoszyn R atusz

I B P
K r o t o s z y n

Telefon 125 Rynek 31

Towary koloaloine
I delikatesy 

Sina ■ Wódki ■ Likiery.
h u r t d ę t e !

Kaszę jęczmienną
z dużą zaw artością białka 
(witamin), dobrą i smaczną 

w y ra b ia

BIEGAŃSKI, K rotoszyn
ul. K o źm iń sk a  15.

C e n a  1 k g  3 0  gr.

Garaż
poszukuje na 1 lub 2 samochody.
Zgłoszenia tío Redakcji Krot. o red . Pow.

pod ,, Aatoprzewóz“.

Z DNIA na DZIEŃ

p © o w © I § I
O B R O T Y

OGŁASZAJĄC SIĘ

w Rrotoszyńsklm Oredowniliu Powiat.
Z a  d z ia ł n ia u r z q d o w y  o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  — Ka*inu«ra Beszalaki C z c io n k a m i D rukarni K .rot.


